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MO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE. 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 1 LIPCA 1945 ROKU 


Meise dla PolskiIDziennikarze zagraniczni w Polsci 


Przybyli na zapsoszenie Rządu RP przedstawiciele prasy Zw. Radzieckie 
Ameryki, Anglii, Francji i Kanady 


Obrady narodów zjednoczonych w San 
Francisco nad budową międzynarodowej 
organizacji bezpieczeństwa i pokoju do- 
biegły końca. Nowa organizacja nosić bę- 
dzie nazwę: Narody Zjednoczone j skupia 
wszystkie demokratyczne, miłujące wol- 
ność i pokój kraje. Nowa organizacja o- 
pierać się będzie o jedynie możliwy 
1 trwały fundament międzynarodowej 
współpracy: o jedność wszystkich. państw 
demokratycznych, a w szczególności o jed- 
ność wielkich mocarstw koalicji antyhitle- 
rowskiej, które niosły ma sobie najwięk- 
Bzy ciężar wojny i obarczone są dzisiaj 
największą odpowiedzialnością za organis 
wację i utrzymanie pokoju. 

Nowa organizacja obdarzona zostilą 
fakimi prawami oraz tak skonstruowany 
został mechanizm jej działalności, że bę- 
dzie ona zdolna do szybkich decyzyj i 
sprawnego i skutecznego wprowadzania 
w czyn tych decyzyj, w razie potrzeby, 
-saleak sił zbrojnych, stojących do jej 


Na konferencji w San Francisco doko- 
mana została doniosła i ważna praca, W 
wyniku trwających szereg tygodni obrad 
przedstawiciele wszystkich nieomal demo- 
kratycznych krajów ustalili cele, zakres 
i sposób działania oraz strukturę nowej 
organizacji międzynarodowej. W tym 


„wspólnym wysiłku narodów zj PRA woj 


brakowało jedynie głosu i udziału Polski. 
Brakowało kraju, który bezspornie stoi w 
pierwszym szeregu narodów walczących 
Z niewolą i przemocą hitlerowską, brako- 
wało kraju, który jest jednym z najbat- 


„dziej spustoszonych i zrujnowanych przez 


wojnę i okupację, kraju, który wiele wy- 
ciezpiał i wiele najcenniejszych wartości 
wniósł do wspólnej sprawy zjednoczo- 
nych narodów, Wśród uczestników pano 
wała powszechne przekonanie, że nieobec- 
ność Polski jest wielką niesprawiedliwo- 
ścią, jest srogą krzywdą, która dzieje się 
narodawi polskiemu. Tej niesprawiedli- 
wości i krzywdzie winna była renkcja pol- 


„ska, winna była sanacyjno-faszystowska 


klika z Londynu, mianująca się „rządem”, 
grupka banktutów politycznych, awantur- 
ników i prowokatorów wojennych, Pano- 
wie ci w bezwstydny sposób szkalowali 
naród polski wtedy, gdy walczył on o swą 
wolność, niepodległość į postęp, panowie 
ci wbijali nóż w plecy Polsce, wtedy, kie- 
dy paczęlja dźwigać się z niewoli i ruin, 
psnowe éi wyłaziłi ze skóry, żeby poder- 
wać pozycję Polski na arenie międzynaro- 
dowej, żeby narazić na szwank dobre imię 
naszego naredu w oczach Świata. 

Tej grze fałszywej i zbrodniczej został 
położony kres. Tak zwany „rząd” Arci- 
szewskiego—Raczkiewicza jest już pozycją 
martwa, przekreślona. Formalne świadec- 
two zgonu będzie niebawem wystawione. 
Słyszeliśmy tę zapowiedź z ust miarodaj- 
nych czynników angielskich i amerykań- 
skich. Jest zatem możliwość naprawienia 
tej niesprawiedliwości i krzywdy, która 
stała się Polsce przez niezaproszenie jej 
na konferencję w San Francisco. Zwycię- 
ski program obozu demokracji polskiej, 
który doprowadził do utworzenia Rządu 
Jedności Narodowej wbrew i przeciw 
reakcji, przywraca Polsce należne ' jej 
miejsce wśród narodów świata. Musi być 
uczynione wszystko, aby Polska znalazła 
bezzwłocznie swoją reprezentację w órga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. Druzgo- 
czący cios, który otrzymała reakcja z rąk 
narodu polskiego, utworzenie Rządu Jed- 
ności Narodowej oczyściło nam drogę do 
celu, którego wymaga honor i imię 
Polski. 


i 


WARSZAWA. (Polpress). W dniu 
29 czerwca przybyła samolotem z Mos- 
kwy do Warszawy wycieczka dziennika- 
rzy zagranicznych z Anglii, Stanów Zje- 
dnoczonych AP., Francji, Kanady i Zwią- 
zku Radzieckiego. Między innymi przy- 
byli: Alexander Werth („Sunday Times 
— BBC“), Anna Louise Strong (Asso- 
ciated Press), Creig seme: A 


i „Time'). Sofiano Tatiana („London 
News Chronicle“), Duncan Hooper (Reu- 
ter), John Gibbons („Daily Worker“), 
John Fisher („Daily Telegraph") Mario- 
rie Shaw („Daily Mirror“), Iris Jacob 
(„Observer* i „Yorkshire Post"), Ala- 
ric Jacob („Daily Express“), Meyer Han- 
dler („United Press“), Celia Handler 
(„United Press“), Raymond Davies 


Profesor Stanisław Grabski 


E samolotem. z Londynu do Warszawy 
WARSZAWA (Polpress) W sobote w.|jowej Rady Narodowej prof. Stanisław 


godzinach popołudniowych przybył 


do.| Grabski, 


powitany ma' lotnisku przez 


Warszawy z Londynu wiceprezydent Kra- | przedstawicieli Rządu. 


Kampania wyborcza w Anglii 


osiagnela punkt kulminacyjny 


' LONDYN, (Polpress). = Dzienniki angiel- 
skie poświęcają najwiecej miejsca kampanii 
wyborczej, która osiągnęła już swój punkt 
kulminacyjny. Najważniejszymi wydarze- 
niami dnia są: powrót Churchilla do Londy- 
nu z podióży po okręgach wyborczych, oraz 
mowa Beveridge'x. Dzisiaj oczekiwane jest 
ostatnie przemówienie Churchilla przed roz- 
poczęciem wyborów. : 


Sir William Beveridge podkreślił w swym 
przemówisniu, iż partia liberalna przynosi 
szeroki program reform społecznych, któ- 
rych gwałtownie potrzebuje Imperium Bry- 
tyjskie. Zwycięstwo liberałów oznaczać bę- 
dzie dla Anglii trwały pokój oraz zlikwido- 
wanie problemu nędzy i bezrobocia. 

Socjalistyczny „Daily Herald" krytykuje 
w ostrym tonie program MIE 0 
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Ukraina Zakarpacka wróciła do Macer: I 


Uroczyste podpisanie układu między ZSRR a Czechosłowacją 


MOSKWA, (Polpress), — Dnia 29 czerw» 
ca br. podpisana została na Kremlu w obec- 
ności generalissimusa Stalina umowa pomię- 
‘dzy rządami ZSRR i Czechosłowacji w spra- 
wie oddania Związkowi Radzieckiemu Ukra- 
iny Zakarpackiej. Z upoważnienia Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR umowę podpi- 
sał zastępca przewodniczącego Rady Komisa- 
rzy Ludowych i Komisarz Ludowy Spraw Za- 
granicznych ZSRR Mołotow, z upóważnienia 

rszydenta Republiki czechosłowackiej pre- 

mier Czechosłowacji Fierlinger oraz sekre- 
tarz stanu Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Clementis, 
s Umowa stwierdza, że Zakarpacka Ukra- 
ina czyli tzw. Ruś Podkarpacka, która na 
podstawie układu zawartego 10 września 
1918 r, w St. Germain, weszła w skład Cze- 
chosiowackiej Republiki, jako autonomiczna 
jednostka, zostaje obednie złączona z swą da- 
wną macierzą — Ukrainą i wchodzi w skład 
Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Ra- 
dzieckiej. Decyzja ta podyktowana jest ży- 
czeniem, wyrażonym przez ludność Ukrainy 
Zakarpackiej, a opiera się na przyjacielskim 
porozumieniu układających się stron. 

Istniejąca między Słowacją a Ukrainą Za- 
karpacką granica z dnia 29 września 1938 r. 
stamowić będzie z pewnymi zmianami gra- 
micę między ZSRR a Czechosłowacką Re- 
publiką, 

Umowa sówydkói podlega ratyfikacji 
Prezydium Rady Naiwyższej ZSRR i parla- 
mentu czechosłowackiego. Wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych nastąpi w Pradze. 

Do umowy dołączony jest protokół, w 
którym układające się strony normują kwe- 
stię Pora realizacji umowy a to: ko- 


nej. Konserwatyści usiłują pod płaszczykiem 
szumnych frazesów narzucić narodowi an- 
gielskiemu ustrój, który gwarantowałby 
przywiłeje jedynie garstce ludności. Dla za- 
maskowania swych istotnych celów robią o- 
ni tyle szumu dokoła osoby Churchilla. Wy- 
daąwałoby sie, że bez Churchilla Wielka Bry- 
tania nie mogłaby istnieć. Polityka ta jest 
w najwyższym stopniu szkodliwa,.gdyż dą- 


ży wyraźnie do zasad autokracji, przeciwko 


której Partia Pracy walczy już od lat sześciu. 
Konserwatywny „Daily Mirror" 'podkre- 
śla fakt iż w "ckach kobiet angielskich, któ- 
re wykazały w czasie wojny maximum pó- 
święcenia i samozaparcia, spoczywa obec- 
nie również v- wielkiej części praca nad 
dziełem pokoju. Ważno jest, aby kobiety 
angielskie miały świadomość tego a iiia 


oraz prawa opcji obywateli narodowości u- 
kraińskiej ' rosyjskiej, przebywających na 
terenie Czechosłowacji na rzecz ZSRR, jak 
również obywateli naródowościfiklowackiej 
i czeskiej, przebywających na teręnie Ukra- 
iny Zakarpackiej na rzecz Czechosłowacji. 
Termim optowania upływa z dniem 1 stycz- 
nia 1946 r. 
Po podpisaniń umowy 


Premier Czechosłowacji 
Fieri nger 


wygłosi! nastepujące przemówienie: 
„Podpisaliśmy dziś wspólnie umowy, jā- 
kich mało zna historia, a z której: wynika, 
że nie ma takich problemów, których nie 
dałoby się załatwić w atmosferze przyjaciel- 
skiego zrozumienia wzajemnego. W roku 
1919, kiedy Związek Radziecki i Ukraina pro- 
wadziły walkę o swoje istnienie, ogromna 
większość Czechów i Słowaków pojęła nasz 
związek z Ukraina Zakarpacką, jako czaso- 
wą opiekę, którą wzięliśmy ma siebie i któ- 
rą, jak się zdaje, wypełnialiśmy dobrze do 
cza: , gdy wróg napadłszy na naszą Ojczy- 
znę, skrępował nam ręce. Nastały czasy 
kiedy dzięki heroicznym wysiłkom naro- 
dów Związku Radzieckiego, Armii Czer- 
wonej i -vszystkich sojuszników wróg został 
rozbity w proch, a ojczyzna nasza a wraz z 
nią i Ukraina Zakarpacka uzyskały wolność. 
Granice wielu państw uległy zmianie, a re- 
publika nasz jest dziś sąsiadem Związku 
Radzieckiego i Radzieckiej Ukrainy. Naród 
nasz czuje, że nastał czas, kiedy Ukraina 
Zakarpacka może z powrotem wrócić na łono 
swej ojczyzny - wielkiej Ukrainy Radziec- 


demarkacyjnej, komisji likwidacyjnej kiej, która w naszej wspólnej walce ponio- 


À 
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(„Canadian Broadcasting Corp), 
bert Magidow, („Exchange Telegrapi 
National Broadcasting Co), Jean Ch 
penois („France Presse Agenc 
Bukowski Konstantin („Krasnaja Zw 
da“), Kudriewatycz, Leonid („lzy 
tia“), Zasławski Dawid  („Prawc 
Czetkina Olga („Komsomolskaja Pi 
| da“), Szejdin Lew („Trud“). 


Goście czechosława 
w Warszawie — 


WARSZAWA (Polpress). W soba 
godzinach popołudniowych bawili 
szawie przejazdem powracający z Mo 
członkowie delegacji Rzeczypospoli! ł 
chosłowackiej z gen. Piką na ezel 
przyjął na lotnisku imieniem Rzą u| 
dejmował herbatką podsekretarz 
Prezydium Rady Ministrów ob. Bei 
Obecny był również poseł czechos łaj 
w Warszawie O. Hejret. Po. krót kin 
bycie przybyli py do Pragi. 


Król Leopold z zamierza 
_ abdykować 


BRUKSELA, (Polpress), — Król. Ą 
wezwał na konierencję do Salzburga 
bitnych polityków belgijskich, miedz 
rymi znajdojs si” b. premier v. „Zeelan ną 
donoszą ze źródeł autorytatywmych È kr 
rze poważnie pod uwagę- możliwośći 
SA 


az 


Sułtan Marokka we Fr al 


PARYŻ, (Polpress), — Sultan M 
dał się wczoraj wraz z gen. De Ga lig 
ryża do Clairmont — Perrand W zl 
tej towarzyszą im ministrowie przemą 
raz transportu, i 


sla największ- ofiary i synowie któ i 
lali tak wiele krwi, aby na zwycięski 
ku Armii Czerwonej zdobyć _niepi 3 
wały Kisat Wierzymy, że przyłącz 
krainy Zakarpackiej db ukraińs skiej © 
wyjdzie ną korzyść obu krajom i na 
przyjażni naszej z wielkim naro 
skim. Wierzymy również, że ` 
łączyły nas przed tym z naszym 
mi braćmi pod Karpatami, jeszcze 
mentują'nasze braterskie 1 serde A 
ki z wszystkimi narodami Związku Í 

kiego”. 4 


Komisarz Spraw „Zagr. Mo 
wygłosił następując przemów 


„Podpisana umowa między Cz 
cją a Związkiem Radzieckim posi: 
polityczne znaczenie. Na-  przestr „e 
ca lat naród Ukrainy, Zakarpackiej o 
był od swojej macierzy Ukrainy. 
pod koniec IX wieku dostał się o 
nowanie węgierskie, które wespół | 
kim stworzyło dlań reżim beźprawić 
i kolonialnej eksploatacji. Węgiersń 
mieccy kapitaliści i posiadacze ziemś 
śladowali język ukraiński, nie pozy 
otwarcie szkół, starając się w: nej 
gobami zniszczyć narodowoti raii 
turę Zakarpackich Ukraińców, Lie: J 
kańcy Ukrainy Zakarpackiej zmusi 
opuszczać swą ojczyznę i emigro 
nych krajów. Mimo to jednak nar 
iny Zakarpackiej był i pozostanie f 
ścią narodu ukraińskiego, zgodnie 
mi etnograficznymi cecherai i] zi 


~ Pociąg 
=. -- Berlin 


b SZAWA. (Pólpress), Z dniem 258 6. 
ih AW został bezpośredni pociąg po- 
SAY Moskwa — Berlin, który będzie. 
il z Moskwy :w poniedziałki 1 
iriki, a przybywać bedzie do Berlina w 
rtki i niedziele o godz. 13,50 (czas 
ki Een), Drogę powrotną z Berlina bd: 
dą te pociągi w piątki i ponie- 
ki a do Moskwy przybywać bedą w 
i i pomiedziałki. 

a pociągi, Moskwa — Berlin i Berlin 
ist wa przejeżdżać będą przez War- 
© Wileńską, gdzie przewidziany jest 
zinny postój. Niezależnie od tych 
w dalszym ciągu kursują bez- 
dnie pociągi pośpieszne z Moskwy 
farnzawy 1 z powrotem. Z Moskwy wy- 
zą one w 'niedzielę, wtorki i piątki 1 
bywaja dó Warszawy we wtorki, 
rtki I niedzielę Z Warszawy pociągi 
c w poniedziałki, środy i piątki 
ty. g do Moskwy w środy, piątki 


uruchomieniu bezpośredniego po. 
| Mostewa — Berlin. połączenie Mos- 
p Warszówą pomi” *zyło się z trzech 
6 ię razy tygodniowo. 
zy pociąg Moskwa —- Berlin, któ- 
ił Moskwę w dniu 25, 6. przybył 
nie z rozkładem jazdy na stację War- 
| Aeg dmia 27 6. o godz. 15,42 
czasu” moskiewskiego. Wzdłuż ca- 
pociąg ten był witany na wszyst- 
R cjach przez przedstawicieli władz | 
gł Na stacji Warszwa Wil. przyby- 
rwezego pociągu Moskwa—Berlin 
Mwai przedstawiciele Ministerstwa 
inikach i DOKP. Warszawa z wicedy- 
sm departamentu ruchu inż. Wiś- 
ma czele. przedstawiciele radziec- 
ładz kolejowych, delegaci partii po- 
EM 4 prasy. 
| powitaniu kierownika pociągu, Na- 
Ego dyrektora trustu wagonów Sy- 
h w Moskwie. obecni zwiedzili po- 
jw którego skła wchodza prócz świe- 
pyekwipowanych wagonów sypialn*"h, 
ñ. rentauracy|sry, kąnielowy oraz kino- 
jrzeżnaczony na 40 widzów. W czasie 
7 wszyscy pasażerowie pociagu ma- 
jeność ogladania długometrażoweqo 
vraz z dodatkami oraz słuchania au- 
radiowych, Po jednogódzinnym po 
| pociąg żegnany przez  obeonvch 
wicieli kolejnictwa, ruszył w dal- 
ę.szlakiem wielkiego zwycjestwa, 
pierwszy raz na dworcu Śłąskim 


ja rasowej udzielił informacji o sytu- 
eci i młodzieży polskiej w Rosji 


altem spraw wychowania i nau: 
się, finansowany przez 
Komitet dla Spraw Dziecka Polskie- 
ry organizuje szkoły wszelkiego ty- 
gedszkola i domy dziecięce. - 

Pbecnej chwili na terenie ZSRR znaj- 
21 szkół polskich, w tym 160 po- 
ch (4-klasowych), 12 średnich 1,% 
ych, rzemieślniczy. itp. Wszyst- 
grupują około 18 tysięcy mło- 


fkie dzieci polskie w ZSRR są 
ywane w duchu polskim i pobie. 
jar w języku ojczystym, Komitet 
Dziecka. we wstępie do progra- 
ten sposób precyzuje cele szkoły: 
toja dla dzięci polskich w, Z5RR pra- 
chować patriotów polskich, przy- 
budowniczych Polski, świadomych 
eli silnej, "niezależnej, tia iigiin 
hrawiedliwej Polski”: 
{ ólna uwaga w nauczaniu położo- 
pa Język polski, ponieważ w obcym 
mieje zawsze niebezpieczeństwo za. 
a przez dziecko ojczystego języ- 
ie obejmuje istorig Polski, geo- 
| Jane «przedmioty. 
a nie: powołana Komisja Podręczni- 
pracowała I wydała 13 podręczni. 
iędry innymi elementarz, czytanki 
jstkich klas, geografię, śpiewnik 
z nutami, gry i zabiwy dla dzieci 
tu | przedszkolnym craz programy 
Ogólny nakład książek wynosi 59 
mplarzy. Do szkół jest rozsy- 
dawnictwo dziecięce „Płomyczek” 
uży jako pomoc do, nauki języka 
Os. 
ie szkół życie "organizacyjne 
się w Kolach Polskich (zbliżonych 
arstwa) i kółkach naukowych, [sk 
3 SAY, geograficzne itp. Dużym po- 
i cieszą się sekcje śpiewacze 1 


GŁOS ROBOTNICZY : 
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(Obrady XXVI Kongresu PPS w Warszawie 


Mowa premiera Osóbki-Morawskieso i ministra Stańczyka. -~ 


Pochód na 


WARSZAWA. (Polpress) W dalszym cią- 
gu obrad pierwszego dnia Kongresu PPS 
ob. Irena Obrączkowa wygłosiła powitanie 
w imieniu grupy PPS ze Związku Radzićc- 
kiego. Przewodniczący Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych stwierdza w swoim 
przywitaniu, że jeże dziś ruch związków 
zawodowych w Polsce stoi tak wysoko, to 
zawdzięczać to należy współpracy między 
PPS a PPR. , 

Następnie zabiera głos przedstawiciel 
socjalistów polskich za, granicą, 


Minister Stańczyk 


Zebrani urządzają mu w chwili wejścia na 
trybunę burzliwą owację, Ob. Stańczyk po: 
wiedział m. in.: 

—„frudno mi oprzeć się  głębokiemu 
wzruszaniu, gdy po sześciu latach znów 
znalazłem się wśród Was, Przynoszę Wam 
pozdrowienia ód toWerzyszy, którzy soli- 
daryznją się z nami I wami w ciężkiej praty 
nad budową nowej, ludowej, opartej na 
sprawiedliwóści społecznej, Polski. Niedłu- 
go przed: wyjazdem z Anglii, byłśóm goś- 
ciem na wielkim kongresie Labour Party, 
gdzie zetknąłem się z przywódcami socja- 


List Zygmunta Zuławskieqo 


do Kongresu PPS w Warszawie 


Na XXVI Kongresie PPS w Warszawie 
odczytał Minister Matuszewski list nadesła- 
ny przez Zygmunta Żuławskiego; 

Drodzy Towarzysze! Nie mogąc jeszcze 
z formalnych względów brać udziału w 
Waszym Kongresie jako jeden z weterznów 
PPS i długoletni przewodniczący Rady Na- 
czelnej, choć w tej formie przesyłam Wam 
najserdeczniejsze pozdrowienia i życzónia 
jak najpomyślniejszych obrad. W minic- 
nych ciężkich latach okupacji, którą opła- 
ciliśimy strasznymi ofiarami wolności 1 ży: 
cła, byly nieraz wśród nas+przykre rozła- 
my i polityczne rozterki, ale zawsze łączy- 
ło nas wspólne dążenie do socjalizmu, 
wspólna wiara, że nie ma postępu 1 wol- 
ności hez demokracii i wspólne umiłowa- 
nie niepodległości naszego narodu. Toteż 
dziś, gdy coraz bardziej zwycięża wśród 
nas przekonanie, że te ideały można osią- 


zieci polskie w Zw. Radzieckim 


U y polskie l domy dziecięce, — Własne gospodarstwa rolne i warsztaty rzemieślnicze |, 


W Związku Radzieckim istnieje 36 do- 
mów dziecięcych dla dzieci polskich. Jest 
w nich około $ tysięcy dzieci w wieku od 
lat 7-miu. Dla młodszych istnieją przed- 
szkola w liczbie 95. 

Domy dziecięce grypują nie same siero- 
ty, lecz przeważnie dzieci wojskowych lub 
matek pracujących, Domy te są bezplatne, 
Każdy dom jest jednostką samodzielną, po: 
siada własne gospodarstwo rolne, ogród, 
często warsztaty rzemieślnicze, „w których 
dzieci odbywaja zajęcia5 praktyczne i do- 
starczają zakładowi potrzebnych przedmio* 


tów. "Dzieci pomagają również w gospodar: | „dzieci białostockich”, 


stwie domowym. 


Ukraina Zakarpacka wrócła do Macierzy 


(Dokończenie ze str. l-e' 
storią. Było zawsze jego gorącym życze- 
n'em, m* 10, ŻE liczebnie nie przedstawiał 
się on wielkim, połączyć się ze swymi brać- 
mi — Ukraińcami. Było to odwieczne ma- 
rzenie cierpiącego narodu, 

Po pierwszej wojnie światowej Ukraina 
Zakarpacka weszła w skład Czec hosłowacji, 
Sytuacja Ukraińców Zakarpackich uległa po- 
prawie, niemniej byli oni oderwani od swe- 
go narodu, od Ukrainy., 

Armia Czerwona, spełniając swą wielką 
wyżwoleńczą misję, wygnała z Ukrainy ‘Zakar 
psckiej niemieckich i węgierskich okupan- 
tów i rozpoczęła po tym uwalnianie całej Re- 
publiki Czechosłowackiej z faszystowskiego 
jarzma. Ukraińcy Zakarpaccy uzyskali mo- 
żliwość decydowania o swym losie. Dnia 
26 listopada 194% r. odbył się w mieście 
Munkaczewo pierwszy zjazd narodowych ko 
miietów Ukrainy Zakarpackiej, który przy- 
jął jednogłośnie manifest Ukraińców Zakar- 
packich wyrażający życzenie połączenia się 
z Ukrainą Radziecką. Prezydent 1 rząd Cze- 
chosłowacji ustosunkował się przychylałe 
do tego jednómyślnego „gów narodu U- 
krainy Zakarpackiej, - 

Rząd ZSRR, wyrażając opinię wszystkich 
ê : 


ści, 


publiki 


groby bohaterów Armii Ludowej - 


lisłycznymi różnych krajów. Prosili mnie lionów ludu pracującego — że Polska 
oni, abym Wam w ich imieniu "A ł ser-| jest Polską wolną i w niej ustala lud sm 
deczńe pozdrowienia i życzenia, aby tej| dla siebie prawa i obowiązki (na sali Kurz- 
Polski, którą zaczęliście budować w tak|fiwe oklaski), Polska ta pońntatowila żyć Ww 
ciężkich warunkach, nigdy już nle spotka. | przyjaźni ze wsrystlimi narodami miłujacy: 
ły żadne nieszczęścia. Zapewniam Was, że| mi wolność i pokój, a przede wzizysiikim. 
tak jak Polska, którą starali się nam narzu-| w przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. Bez 
cić nanatorzy i ONR-owcy pałkarze, spo-|tej przyjaźni Polska nie bylaby micdy wol- 
tykała się w Świecie demokratycznym 
ko z niechęcią'tłak ta Pclska, która dzisiaj | łości, Bylem po raz pierwszy w Moskwie i 
ve rodzi, może liczyć na glęboką przyjażń | miałem mòżność przesrowadzenta otwźat- 
ei bg - demokratycźnych narodów, | tych, szczerych rozmów. Nabrałem qgłęhó- 
a, którą toczyli nasi Żołnierze, mary-| kiego przekonania, że ludy Związku Ra- 
narze, lotnicy ną wszystkich frontach świa< | dzieckiego pragnę z nami szoyerej przy- 
ta, zdobyła nai szacunek i miłość ludów | jaźni, jaką miedzy narodami możc zanewńić 
wolność miłujących. Dorzucili oni nową tylko hasło „Równi z równymi, Wólni € 
kartę sławy do -naszej historii i tej karty | Wolhym!” fhurziiwe oklaski). 
nie zbrukają ci, nieliczni zreszt Polacy, „Chcialbym jeszcze mowiedzieć coś o 
którzy przedstawiają mową Polskę, ' jalco pracy partii. Uważam, że mtr”onistwa nie 
Polskę nie wolna, jako Polske, która jest| powinny konkurować miedzy sobą progra- 
czymś w rodzaju siedemnastej republiki | mami, cry obietnicami, ale stronnictwa po: 
Związku Radzieckiego, Wolno mi oświad-| winny solidarnie wykonywać program m- 
czyć na cały świał, że ta Polsita, którą bu-| stalony przez Rzad, w kłórym są reprezen- 
duje lud polski, który po raz Pierwszy w | łowane, Wierzę qtebotko, żę PPS stojąc ża 
historii w tak ciężkich czasach wziął na|rządem ludowym wvnelni swoje obowiązki 
swoje barki budowę nowej Ojczyzny, Ój-| wober klasy robotnicze], -wobec całego 
czyzny w której nie będzie przywilejów | kraju”. 
dla nikogo, połączonych z krzywdą dla mi- Zebrani asgrodzi przemówieńie mini- 
stra Słańczyka niebilknacymi oklaskami. _ 
gleqacia górników ze Śląska „Giesche” 


wręczyła Prezydium a. ak rżeżbę z 
węgla. 

Nastepnie referat ideologiczno- politycz: 
ñy wygłosił 


gané tylko przez stworzenie wielkiej siły į z 

całej klasy robotniczej i poprzez zgodną Prem’ er Osóbka Morawski 
współorącę z naszymi zwycięskimi sojusz-| witany entuziastycznie przez uczestników 
nikamt — ze Związkiem Radzieckim, z A-| Kongresu. Premier ujmując Nasz stosunek 
meryką | Anglią — coraz bardziej zacie-| ję wielkich sojuszników podkreślił, iż ist. 
rają się wśród nas dotychczasowe -TóżnE | misją cztery podstawowe elementy przy- 
orientacje, Coraz bardziej | z coraz więk-| szłago pokoju: 1) trwałe przymierze trzech 
szą siłą ogarnia nas wszystkich dążenie do | mocarstw 2) orqanizacją zbiorowego bez- 
wsnólnych Szeregów i do wspólnej pracy | piętzeństwa 3) blok narodów słowiańskich 
nad urżeczywistnieniem naszych wielkich | w Europie 4) utrwalenie wiekszości państw 
ideałów. Wierzę też głąboko, że ohecny| rządów i ustrojów demokratycznych. 
Kongres, który witam gorąco i srczerte, Omawiałąc zagadnienie granic premier 
przyczyni się do usuniecia resztek unrze-| stwierdził, że granice wathodnie zostaly 
dzeń i ńieuiności i stanie się ppczetkiem | utemulowane na zasadach narodowościo- 
naszej wspólnej pracv dla dobra klasy ro- aa Jest tò zasada naibardziej słuszna. 
boiniczej i dla socializmu. iska nie będzie wiecej kralem włększo. 

Niech żyje Polska Parfia Socjalistyczna! | 5! Narodowych, będzie krajem jednonaro- 
Niech żyje międzynarodowa solidarność! | J9WYm. Premniemy także w przyjaznym po- 
Niech świe socializmi rozumieniu ustalić nasze granice z Cze- 

Yi j chosłowacją. 

Probjem Zaolzia nie powinien Być wię: 
cej raną jątrzącą oba narody słowiańskie, 
ale powinien być rozwiązany na zasadzie 
prawa samostanowienia narodów, Na zá- 
odór nasze granice to  Nissa, Odra i 


Moven omawia e pdb: rd atwóżzenie 
du Jedności Narodowej i stwierdza, iż 


Szkoły į domy dziecięce są placówkami, s, 
: ` lsk tym, że stanowi on ośrodek nowego rządu, 
z których promieniuje kultura polska, w 2a tym ktyciężyli! jogo Koben, 
których pielęgnowane jest słowo polskie i polityczna. Partia po okresie rozbicia poz- 
piosenka, Każdy dom dziecięcy ma swój była sie elementów piłsudczykowskich ł 


teatrzyk, chór. W dni Świąt narodowych dziś skupia Wszystkie zdrowe elementy. 


dzieci polskie w ZSRR wolne są od zajęć patriotyzm I radykalizm społeczny, a tak- 
szkolnych, organizują obchody i uroczysto- li słowach: niepodległość, wolność, soc. 
m. a 
$ 1 $] y 

na które Snein Skoty radzieckie|, p, referacie premiera Osóbki-Moraw- 
przysyłają swoje delegacje. skiego zebrani uformowali pochód, który. 

Nauka w szkołach trwa bez %-ględu na neyi sesen prana ert ag 1 

: - , i ; Krakowskim Przedmieściem czele po- 
to, że repatriacja ludności polskiej, a wi Jodu młodzież organizacji TUM niosła wie: 
tym i dzieci zacznie się niedługo. Już przy-|niec z napisem: ,Bojownikom o wolność 
jechała do Polski pierwsza partia tzw.| — XXVI Kongres „Polskiej skt. gy „LĄ 

r ag , nastepnie kroczy cz owie Cen- 
„ki Kg PA ralnego Komitetu Wykonawczego oraz dë- 
legaci poszczególnych. . wajewództw ze 
sztandarami. Na ustawionej przed gmachem 
‘Prezydium Rady Ministrów ha Krakow; 
skim Przedmieściu trybunie, przyjęli defi- 
ladę członkowie prezydium kongresu, po 
czym pochód skierował się Pra) grób pol 3 
: łych dowódców AL, gdzie złożono wieniec 
radzieckich narodów, a przede wszystkim i uszczonó minutą milczenia pamięć boha- 
opinię i uczucią narodu ukraińskiego pod-| terów. 
kreśla z wdzięcznością ten akt przyjażni Re- Nad mogiłą zabrał głos dr Drobner, pod- 
Czschosłowackiej, w którym widzi | kreślając, że korzystając z uroczystej 


Ę chwili otwarcia pierwszego Kongresu PPS. 
ay degs mae sposobu rozwiązania * wolnej Polsce, uczestnicy składają hołd 
zagadnień 


gwarantującego interesy dwóch | wszystkim tym, którzy polegli w obronie 
sąsiadujących, słowiańskich narodów. Przez| Warszawy. walcząc z niemieckim na- 
podpisanie umowy spełnione zostały marze. „jeśdżcą, 


i Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztanda 
nia narod Ukrainy Zakarpackiej, który wla? ru” pochód TOANE, Wieczorem J ode 


czony został do swej ojczyzny — Ukrainy.| 230.ej odbyła sie w sali. „Roma” uroczyzta 
Poraz pierwszy w swej historii cały ukraiń-| akademia. X $ 


ski naród jednoczy się w ramach swego jed: | ranen 
Red luc ane iesi Nowy samolot stratosieryczny 


nego państwa, Umowa dziś podpisana jest 

wyrazem przyjażni między narodami sło- LONDYN, (Polpress), — Inżynierowie bry- 

wiańskimi i braterskiej współpracy między | tyjscy sporządzili model olbrzymiego sarhó- 

Związkiem Radzieckim a Czechosłowacją. |lotu stratosłerycznego, który pomieści 220 
Proszę pozwolić mi wyrazić wiarę, że pasażerów. Samolot ten będzie mógł prze- 

wszystkie wolność miłujące narody przywi- być „odległość między Londynem a Nowym 

tają tę umowę jako wzmocnienie polityki po- Jorkiem w ciągu 2 godzin. 

koju i przyjaznych stosunków między naro- 


znak życia o sobie. 


—x— 
dami. 
Rząd ZSRR wita gorąco naród Ukrainy Eam żąda zda c POSEKA 
Zakarpac kiol, powracający do swej ojczyzny j w rec] 


Ukrainy i si pujący w bratnią rodzinę na- „LONDYN, (Polpre$s). 
rodów Związku Radzieckiego. zwróciła się do sojuszników z pismem: do- 
Niech żyje i krzepnie przyjaźń i wspól- magającym się zbadania położenia wew- 
praca między zwiśzkiem Radzieckim a Cze-| nęfrznego Grecji . (i stwierdzenia że rząd- 
chosłowaej, w interesie rozwoju naszych | VWlgarisa nie przestrzega umowy zawartej 
narodów i w interesie pókoju światowego”. płzed kilkoma miesiącami z EAM'em. 


dy zza 


|-| na i nie miałaby zabezpieczonej niepodleg.. 


ria Rządu Tymczasowego polega nie na . 


Program PPS da sie streścić w słowach: | 


Organizacja EAM , 


v 
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Kongres Pocztowców 
w Poznaniu 


W dniach 16, 17 i 18 bm, w a Ból 
odbył się Kongres Pocztowców. Na 
przybyło 300 delegatów z całej Polski, A raz 
pierwszy w historii Polski przybyli delegaci 


, z okręgów: Gdańska, OWTRĄ i Wrocławia, 


witani owacyjnie. 

Zjazd zaszczycili osobiście przedstawie, 
ciel Armii Czerwonej gen. Furt, Armii Pol- 
skiej, gen, Świerczewski, witani hymnami na- 
rodowymi, radzieckim i polskim oraz J. Eks. 
ks. biskup Dymek, wojewoda poznański, dr 
Widy-Wirski, rektor Uniwersytetu poz. prof. 
dr Dąbrowski, przzes:Sądu Apelacyjnego, ob 
Leszczyński, prezes Specjalnego Sądu Kar 
nego ob, Zembrzuski, z Centr. Komitetu pol- 
skiej Partii Robotniczej — tow, Piękniewski, 


= z Centr. Komitetu PPS — tow, Rusinek, ge 


S ronnictwa Demokratycznego — ob, prof, So 
kaszka, ze Sironnictwa Ludowego ob: Na- 
dobnik, gene: lny sekretarz Centralnej Ko- 
misji Związków Zawadowydh tow, Witaszew- 
ski i inni, » 

Zjazd otworzył tow. Feliks Boberski — 
przewodniczący Głównego Zarządu Źw. Zaw. 
Prac, Poczt, Tel, Telef, i Radia w auli uni 
wersytetu poznańskiego, witając serdecznie 
wszystkich przybyłych dostojnych Gości i De 
legatów. 

Mówca w przemówieniu swym wskazał 
na moment historyczny, jaki nasz naród 
awa i wspojnniał o poległych w walóe 

z okupantem. Pamie* poległych bohaterów 
uczczono przez powstanie i minutową*ciszę. 

W przemówieniach oficjalnych pierwszy 
zabrął głos minister Poczt i Telegratów, któ- 
Ty, bardzo szczegółowo na podstawie danych 
liczbowych wskazał na rozwój prac z za- 
kresu resortu Poczt | Telegrafów i scHarakte- 
ryzował dokonane osiągnięcia. Omawiając 
politykę personalną, Minister zwrócił uwagę 
na bardzo ciężkie warunki bytu pocztowców 
i podkreślił, że wydane w tych dniach za- 
rządzenia przyczynia się wydatnie do po- 
prawy sytuacji pocztowców, Dalej Minister 
spelował, aby pocztowey pracowali ideowo, 
mając na względzie dobro Polski i oświad- 
czył, że wydajność pracy będzie nagradza- 
ną. Minister złożył uczestnikom Kongresu 
w imieniu Rządu i swóim życzenia pomyśl- 
mych obrad i wyraził radość, że' Zjazd od- 
bywa się w Poznańiu, w mieściu będącym 
bastionem polskości na Zachodzie. 

W imieniu Armii Czerwonej przemawiał 
generał Furl, podkreślił on wielką wagę sò- 
juszu polsko. dzieckiego i wzniósł okrzyk 
na cześć Demokratyc: ej Polski, Naczelnego 
Wodza Marsz. Roll-żymierskiego oraz Māt- 
szałka Stalina. i 
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SOROINTEY 


Z uiałalności woj. PUR w Łodzi 


„Woj. łódzkie przesiedli 240 tys. lud; 


z Miasto Łódź da Gdańskowi 50 tys. osadników. — Póidziemy na Zachód | opanujemy tę zie 


Rozmawiam |łala szabrowników, którym nareszcie miej- 
|prywatnie w mieszkaniu z dwumorgowym |scowa administracją dobrała się do skóry, 


Pierwsze dni marca 1945, 


„obszarńikiem” z powiatu opoczyńskiego. W 
pewnej chwili śmiało rzucona 


Ale każdy dobrze zorganizowany i ubez- 


zapowiedź: | pieczony transport dochodzi na miejsce prze- 
„W przyszłym tygodniu jadę na zachód!” — znaczenia, 


Siedzi w powiecie Szczecinek 


Dokąd? — „Za Wrocław!” — Co wam tak pil- |prawie tysiąc chłopów į robotników z Łę- 
no? — „Córka pisała mi ż robót, że siedzi |czycy, nie wrócił transport przesiedleńców 
ha pięknym gospodarstwie, Trzeba się $ple- |z Rawy, doprowadzony na miejsce przez sa- 


szyć, żeby kto inny nie zajął”, . 


Chłop ten wie, że trwają jeszcze cięż- 
kie wałki o Wrocław. Ale to go nie odstra- 
Sza. 


| prężącego się do życia „marodu, 


Pierwsza polowa, kwietnia, 


mego. starostę, nie zawahał się kierownik 
PUR w Kutnie przed wykorzystaniem dwu 
stojących na uboczu wagonów osobowych 


Przez jego usta przemawia silniejszy |na umieszczenie w nich kilku krów, tak po- 
|nad wszystko głód ziemi i zdrowy instynkt | irzebnych na pustym (gospodarstwie. 


Wago- 
nów towarowych nie było, ale krowy musia- 


Do woje- |1y jechać, ą więc pojechały — i to wśród 


wództwa, do starostw, do placówek PUR |oklasków, Ludzie już nie wracają. Organi- 


codziennie szturmują gromady ochotników. |zacja jest coraz lepsza, 


Nie pytają: „czy jechać? ale „jak jechać na 
zachód”? Nie 


- 


Liczby ciągle rosną. Na dzień 23*czerw: 


jeszcze zarządzeń CentTa|- | sg statystyka oddziału PUR w Łodzi wyka- 


nych. Bez rozkazu tworzą się w wojewądz- | zata 25,981 wysłanych i osadzonych prze- 
twie i w powiatach referaty przesiedleńcze: | sjrędłeńców. Dziś liczba ta z pewnością już 
Placówki PUR wysyłają w kwietniu |przekroczyła 30 tysięcy. Tysiące xzareje- 


niewielkich, jednowagonowych a nawet kil- 


|pierwsze półtora tysiąca przesiedleńców w |strowanych czeka na wyjazd. Powiaty ko- 


necki i opoczyński zgłaszają ok 60 tys. o- 


kunastoosobowych grupach, To samo robi |chotników. Powiat wieluński prosi o 120 wa- 
Polski Związek Zachodni, Samopomoc Chłop- gonów, Kutno — 40 wagonów, Sieradz — 


ska, Związki zawodowo. 


40, Fabianice — 7, Łęczyca, która dopiero 


W ostatnich dniach kwietnia ukazuje się |27 czerwca wysłała 36 wagonów (783 osoby), 


okólniie Ministra Administracji 


Publicznej, | znowu alarmuje o taki sam zestaw, Z Ło- 


który dotychczasowej akcji spontanicznej na- | dzi dzień w dzień Biuro Werfunkowe PUR 


daje charakter 
stwowejł. 


zorganizowanej akcji pań- |przy uł, Piotrkowskiej 36 wysyła najmniej 
Mają w niej brać udział wszyst- |2 wagony do Gdańska, a zgłoszeń ma obec- 


kie czynniki państwowe, instytucja społecz- |nie ponad 3 tysiące. Na święto morza Łódź 


ne, partie polityczne, 


Powstają wójewódz- | wysłała Gdańskowi prezent w postaci 40 wa- 


kie i powiatowe komitety przesiedleńcze. |gonów przesiedleńców (223 osoby), w tym 


Kierownictwo ogólne sprawuje 


państwo | 123 fachowców, wysłanych w porozmieniu z 


przez wojewodę lub starostę, za wykona- Zarządem Miejskim przeźż Wojewódzki Ko- 
nie techniczne odpowiedzialność spada na mitet PPR, 


placówki PUR. 


Ziemid4 na zachodzie czeka. WojeWwódz- 


Liczba ludzi, jadących na Zachód zaczy- |two zachodnio-pomórskie, do którego woje- 
na rosnąć, Na odprawie wojewodów | kie. |wództwo łódzkie ma przerzucić 240 tysięcy 
rowników oddziałów PUR w Warszawie w |Swoich przesiedieńców, obejmuje ok, 30 ty- 
maju województwo łódzkie może jůż zamel- |siecy kilometrów kwadratowych powięrzchni 


dować wysłanie prawie 11 tysięcy osadni- |i 41 starostw. Ziemia średnio-urodzajna, ob= 


ków. 


siana mniej więcej w 75—80 proc., o bogatym 


Jednocześnie jednak zaczynają się pierw- | zalesieniu, pieknym drzewostanie, czarownie 


sze niepowodzenia. 
okradziono. Tamtemu zabrano krowe. 
nego zapędźońo do robót 


rzuci z gospodarstwa, 
wypadki cofnięcia całych transportów (Szcze- 


Żałosne powroty. Tego |piękna. Obszerne i doskonale utrzymane za- 
Tn- |budowania, duże przeciętnie 20-kektarowe 
porządkowych. | gospodarstwa. 
Jeszcze inny skarży się, że go Niemiec wy- | zniszczone, wsie niemal nietknięte. 
Zdarzają się nawet |zniszczeń i spustószeń wojennych olbrzymi 


części 
Mimo 


Miasta w znacznej 


narodówy majątek, Dla ilustracji przytaczam 


cinek, Słupsk) przez miejscowych „urzędoł- | dane z jednego powiatu (Wałcz), bynajmniej 


ków”. Płynie powrotna, 


Niemcy na Pomorzu Zachodnim 


Na ścianie domu krótki, nic nie mó- 
wiący napis: Pharmakologisches Institut 
der Medizinischen Akademie. Hórsaal B 
VI. Institut B, V. 


Przed drzwiami kilka kostek, kręgi 


ludzkie — wbite obcasami w ziemię. Po' 


stopniach schodzi się wdół. Wielkie ka- 
dzie — w nich pod wierżch ciała beż 
głów. Głowy leżą obok — poukładane 
rzędem. Głowy zgolone, Usta wykrzywio- 
„ne, rozwarte w ostatnim okrzyku. Ofiary 
są różnych ras — lecz ciała świadczą 0 
specjalnym doborze „materiału doświad 
czalnego” — wszystkie. duże, dorodne, 
A obok, przed sąsiednim budynkiem od- 
padki produkcyjńe: stos kości i czaszek. 
W przedsionku kociołek — pratówał pod 


wysokim ciśnieniem — wewnątrz niedo- | 


gotowane kości, Leżą jakieś brązowe pły- 
ty — to skóra ludzka, Pośrodku stół — 
na stole biała masa: pierwsia faza wytwa- 
rzania mydła: tłuszcz z sodą kaustycznąw 

Nie trzeba więcej pisać — wysłarczy. 
Wiemy dok m: to „fahryka mydła” we 


, Wrzeszczu pod Gdańskiern. 


A teraz przeniesiemy się: gdzielndziej. 
Pomorze Zachodnie. Miasto Wałcz, daw- 
niej Deutsch Krone. U wejścia do dziel- 
"nicy niemieckiej, gdzie nad bramą każde- 
go domu wisi biata Chorągiewka, stol ko- 
ściół katolicki. A obok, w domu parafial- 
nym, w wielkiej sali, ozdobionej marmu- 
rówymi. tablicami ku czci poległych w pa- 
przedniej wojnie, tablicami, na których 
widnieją nazwiska  niejednokrofnie © 
brzmieniu słowiańskim — skład rzeczy z 
Majdanka, Olbrzymi stos łachów, jakieś 
sttzępy włosów, buty, pantofle, buciczki 
dziecinne, damskie boty i małe botki dwu- 
latków. Na botach napisy firmowe: „Prze- 


i 2 | 


mysł gumowy Erdal’, „Luxus Radom”. 
Napisy te mówią wszystko. A na oknie 
pozostawiona książka z pieczątką: „Katho* 
lische Pharbiicherei d. Bi V; Dt. Krone. 

Mieszkający w sąsiedztwie wałeckiego 
probostwa Niemcy, pytani o pochodzenie 
rzeczy zgromadzonych w owej sali, twier- 
dzą z początku, że nie nie wiedzą, a po- 
tem, naciskani, odpowiadają, że wszyst- | 
kiemu winien Hitler. A w Koszalinie 
Niemiec — lewicowiec, czy tóż dziś uda- 
jący lewicowca, opowiada, że wielu spo- 
śród nieh wiedziało i 6 obozach śmierci i 
o komorach gazowych. Opowiada, że I w 
Koszalinie w fabryce Distelkampa był 
magazyn i sortowhia rzeczy z obozów 
śmierci, głównie z obózu w Peletz pod 
Szczecinem, I mówi, że-dobrze się stałó. 
iż wybuchła wojna, gdyż bez pomocy z 
zewnątrz oni, niemieccy  antyfaszyści 
nigdy nie zdołaliby obalić hitleryzmu. 
Twierdzi przy tym, że okupacja Niemiec 
musi być utrzymana przez długł czas, aby 
faszyzm nie mógł podnieść głowy. 

To wszystko prawda — ten „dobry” 
Niemiec ma świętą rację, ale dla nas, dla 
Polaków. dla polskiej racji stanu to wszy= 
stko jeszcze jest mało, 

U nas, w Polsce, w obrębie naszych 
granic, sprawa ma jeszcze inńy aspekt. 
Wprawdzie linią Odry jest już od pewne- 
go czasu obsadzona przez Wojsko Polskie, 
tak, że — jak się wyrażił wojewoda Bor= 
kowicz-— mysz tamtędy do Polski się nie 
przemknie, nierńniej jeszcze do niedawna 
na wsżystkich drogach i gościńcach Pomo= 
rzą Zachodniego widzieć się dało sznury 
powracających rodzin niemieckich, prze” 
| ważnie, coprawda złożonych z kobiet, dzie- 
cii 


siejąca deietyzm |nie PAR 93 majątki ziemskie, 30 


stracyjne w porozumieniu z komendan- tylko przez komendanta wojen ne 


tami wojennymi, właściwie rozumiejąc | 
cele polityki polskiej na Pomorzu, prze- 


niosły miejscowych Niemców w wyzna*j do Gdyni. 


czone im ulice, nie dopuszczając przy tym 
do osiedlenia się w danej miejscowości 
niemieckiej elementu napływowego,—tam 
miasta i wsie już dziś, gdy polska akcja 
osiedleńcza weszła w fazę ruchu masowe 
go — posiadają bezsprzecznie charakter 
polski. Dzieje się tak np. w Koszalinie, 
w» Wałczu, w szeregu innych powiatów, 
gdzie Niemcy sprowadzeni zostali wyłącz 
nie do roli pomocniczej siły roboczej. 


Niestety, są jeszcze miejscowości, gdzie, 
bądź: dzieki nieporadności administracji, 
badź też ze względu na*liczebność elemeń- 
tu niemieckiego, element teń jest jeszcze 
czasatni dość silńy,1a niekiedy pozwala 
sobie nawet podnieść głowę. Tak np. w 
Słupsku, gdzie Niemców jest jeszcze dość 
dużo, nie tylkó Kilka tygodni temu otwo* 
rzyli oni teatr, lecz posiadają własny za- 
rząd miejski, tzw. Zivilverwaltung der 
Stadt Stolp, Niemiec, podpisujący się ja- 
ko komendant cywilny, ośmiela się wyda- 
wać polecenia do majątków, znajdujacych 
się pod polskim zarządem, nakazując do- 
starczenie kartofli. Posiadając jeszcze 
thwiłowo w Słupsku przewagę 'liczebną 
nad „Polakami, drobnymi i utrudnieniami, 
— bo na'większe ich nie stać, na szczęście 
jadowite zęby mają już wyrwane — sta= 
rają się jak mogą zniechęcać ludność pol- 
ską do akcji osadniczej. Tak więc zdarzy- 
ło się w tym mieście kilka wypadków če- 
łowego niszczenia mebli, aby nie dostały 
się one w ręce polskie. Gdy Polak, dr. 
Posmykiewicz w Słupsku, stwierdził ko- 
nieczność natychmiastowej operacji laryn- 
gologicznej chorej dziewczynce polskiej i 
udał się do lekarza Niemca ż prośbą o pū- 
życzenie narzędzi, lekarz odmówił, zasla- 


starców, Tam, gdzie władze admini- niając się tym, że narzędzia męże wydać 


gorzelni, 13 tartaków, 28 młynów wod 
11 elektryczny, 1 krochmalnia, 1. cukro 
1 fabryka wlókiennicza, wielko Hozba 
ków. Gospodarstwa rolne wg: oświ 
nia starosty *v 98 proc. zelektrylikowamń 
Na odprawie starostów wojewóf 
łódzkiego w dniu 25 czerwca br, ad 
wojewody zachodnio-pomorskiega í: 
nowa żapotrzebowańie. Na 16 póv 
czeka na osadników 4590 wolrych 
darstw. Akcja wysiedleńcza Niemceóń 
poczęta. Liczba wolnych gospodarsi 
dzie wzrastała z dnia na dzień. W di 
bm. centrala PUR w Łodźi otrzymała 
szę, zawiadamiającą o usunięciu Nis 
z powiatów: Międzyrzec, Skwierzyna, 
rze. i | 
Jako tama powstrzymujące powro 
lẹ niemczyzny powstaje w 50 kilomet 
pasie nadodrzańskim potężny bastic 
dnictwa wojskowego. | 
Wiemy, że istnieją trudności, Słabi 
cze zorganizowana administracja, bi 
boru kolejowego i samochodowego 
starczające zaopatrzenie w żrwwsśi 
samowoli ze strony pewnych. władz g 
cyków lokalnfżh, brak inwentarza ži 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
Po uregulowaniu stosunków polit y 
na końferemcji moskiewskiej rozpocz 
teraz nowy etap gigantycznej pracy. 
nie przegrać wielkiej hisłoryc: 
ziemie zachodnie, w ciągu krót 
czasu odrobić musimy ło, co wie 
balstwem i kfótkowzrocznością xdd 
zostało stracone. Mimo wszelkich ti 
województwo łódzkie (rzuci na 
Pomorze swoich 249 tysięcy, a mias 
Gdańskowi wyznaczonych 50 tysię 
ków. Prawdopodobnie nie wykónan 
maksymalnego planu w ożnaczonyn 
może się troche opóźnimy. Jedno | 
wne: że ta poruszona fala osadniczi a 
na zachód z siłą lawiny I nie cati 
mo możliwości chwilowych zah 
. I drugi pewnik, którym przeją 
my głęboko: każdy chłop, tekotatki 
gent, idący na zachód, idzie tam na 
walkę o ziemię, Dla tej blogosławioż 
knej ziemi naweł cena dużego W 
jest zbyt wysoka, 
JÓZEF KUYDOV 


kier. woj. urzęd PURI 


A jzu 
= 


nieważ komendanta nie było, ciężł 
dziewczynkę trzeba było wieźć żę 


Sam byłem świadkiem zie 


rostek niemiecki pobił innego 
Niemca — za to, że pracuje 
Oczywiście są to wszystko wyj 
czej sporadyczne, niemniej st ei 
simy 2 całą stanowczością: tak 6 
nie może! Jeśli chcemy, przywr 
skość na Pomorżit Zachodnim, 
nadodrzańskim, * Śląskowi, äi 
ruch osadniczy na ziemiach 4 + 
ruchem masowym, — musimyj 
stamtąd Niemców, Wszystł kich 
„złych, którzy warczą i usiłi S 
kąsać z za węgła, i tych odobiy 
tolerowali zbrodnie hitlerov 
siedzieli cicho, choć wiedzieli a 
mydła, o obozach śmierci, o kon 
zowych, Wszyscy oni, wszyscy” | 
ku, są winni. Wszystkich i 
statecznie i bezapelacyjnie 18006 p 
kompostu z kości i popiołów 
który pozostawili na Majdznke 
ją zgilotynowane ciała ofiar z 
oskarżają składy bandyckiej me 
mu parafialnym w Wałczu. | 
O żadnym współżyciu z Ni 
ziemiach zachodnich nie może. 
i dlatego z radością i ulgą przy 
autorytatywne oświadczenie + 
Borkowicza, że Niemtów na 
chodnim fie będzie+ Do dzi >) 
darowania kraju wezmą się m 
setki tysięcy: spracowanych ra 
raz na żawsze obejmując złem ni 
skie Stage 
SewèiN 


i 
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onika wnika. Łódzka. 
łebranie naukowe lek: naukowe W 

(i w Łodzi 

Łodzi odbyło się w Szpitalu Anny 


| pierwsze od chwili oswobodzenia 
owe zebranie lekarzy, W zebraniu 


z innych ośrodków, przebywających 
lowo w Łodzi. 

kbranie zagaił lekarz naczelny Szpita- 
- Gzeplicki. Po uczczeniu minutą ciszy 
jłych podczas wojny lekarzy, dr. Mro- 
ka zapoznała zebranych - ciekawym 
padkiem choroby u niemowlęcia z am- 
rium szpitalnego. Następnie dr. dr. 
kkiewicz, Urbanowska i Godlewski 
psili reieraty naukowe, po których wy- 
Ra się ożywiona, stojąca na b. wyso- 
mie dyskusja. W dyskusji wzięli 
"udział prof. Rutkowski, docent Wierz- 
pki, docent Brokman, dr. Zabłocki i 
kmentowski. | 

skusja wykazała, iż doświadczenia 
lat przyczyniły się do wydatnego 
e sienia poziomu wiedzy lekarskiej, 
ogólne życzenie zebrania 'łyskusy|- 
szpitalu Anny Marii będą kontynuo- 
w dalszym « ciągu, aż do chwili prze- 
ych czynności przez organizujące się 
zystwo aora e 


Rezolucia W woj. czkoły 
_ Partyjnej PËR 


zebraniu uczniów Woj, Szkoły Par- 
PPR uchwalono Nastepującą rezolu- 


niowie Wojewódzkiej Szkoły Partyj- 
w Łodzi przesyłają wyrazy uzna- 
adowi Tymczasowemu, który przez 
niejętną politykę doprowadził do po- 
ania z przedstawicielami demokraty- 
w Polsce i: za granicą i stworzenia 
Jedności Narodowej. 

h żyje Rząd Jedności Narodowej! 
:h żyje. Polska OTAN 


Politechniki | Łódzkiej 

outworzona Politechnika Łódzka roz- 
"swą działalność, tak by już w nie- 
Czasie rozpocząć pracę z młodzie- 


ną najwyższe semestry rozpoczną 
w lipe, Przy organizacji jednak, 
kzymy, są duże trudności ze skoni- 
niem przyrządów naukowy::h i ksią- 
|ziedziny: mechaniki, fizyki, chemii 
wą oraz szkła chemicznego, 
e są nabywane, 
Y kierować należy pod adresem: 
Politechnika, Wodny Rynek 2 lub 
7 litechnika,/ Lwowska 7 inż, 


Do zarządców firm 


. poniemieckich 

jd Miejski w Łodzi, Wydział Apro- 
t Handlu wzywa wszystkich tym- 
gh zarządców firm poniemieckich, 
ządzenia szczegółowego remanen- 
daniem cen w markach niemieckich 
dzień 1 lipca 1945 roku. 

j ent | należy sporządzić w pięciu 
rzach 1 złożyć go w Wydziale 
ià Handlu, Al. Kościuszki 21, po- 
1 w mieprzekraczalnym terminie 
4 lipca 1945 r. pod skutkami praw- 


Łodzi pr ASY okupacji 
Łodzi podczas okupacji ilustruje 
ch i wymownych skrótach nowy 
arda Buczkowskiego „Łódź”. Ak- 
rozgrywająca się w  ókresie 
daje nam syntetyczny obraz nie- 


okupantem. Film ten, nad którym 
już na ukończeniu, zamykają sce- 
odzenia miasta przez wojska $o- 
polskie, oraz obrazy łódzkiego 
cy, rozpoczynającego swój zwy- 
rsz w Odrodzonej Polsce. . 
—i:— 

eatr Powszechny 

rze Powszechnym (ul. 11 listopa- 
Hziennie, ciesząca się ogromnym 
em sztuka Wsiewołoda Iwanowa 
zant". Początek przedstawienia 
p-ej. j 


drożej, Inne ogłoszenia — 


Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


ostawy proletariatu łódzkiego w” 


Komitet Redakcyjny, 


GŁOS ROROTNICZY 


Rząd Jedności Naro! 


dowej 


Łódź manifestuje swoją radość z powodu zwycięstwa zjednoczonej demokracji polskiej 


Po szeregu zgromadzeń z okazji powo- |cznych w kraju i na emigracji leży przysz- 


t udział szereg wybitnych lekarzy nau- łania do życia i ukonstytuowania się Rządu 
pów nie tylko z terenu miasta, ale tak. | Jedności Narodowej — odbytych w fabry- 


kach i instytucjach użyteczności publicznej, 
robotnicza Łódź potężną manifestacją cale- 
go społeczeństwa na Placu Wolności dała 
wyraz swej radości z dokonanego zjednocze- 
nia, 

Wielotysięczne tłumy łodzian wysłucha- 
ły przemówień przedstawicieli partii poli- 
tycznych i Związków Zawodowych, wykazu- 
jących ogrom dzisła, które zostało dokona- 
ne, wbrew zakusom mącicieli spokoju publi- 
cznego przez zjednoczenie siły demokracji 
polskiej, 

„Dzieło, -Joczątkowane przez Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego, a konty- 
nnowane konsekwentnie ,przez Krajową Ra- 
dę Narodcwą i Rząd Tymczasowy R.P., dało 
możność po pokonaniu największego wroga 
ludzkości, hitteryzmu — odnieść zdecydowa- 
ne zwycięstwo nad rodzimą reakcją polska, 
przez stworzen ' Rządu, który jest repre- 
zentacją wszystkich zdrowo Í patriotycznie 
myślących Polaków” — powiedział w wstęp- 
nym przemówieniu prezydent m. Łodzi ob. 
Mijal, - 

„SiWorzenie Rządu Jedności Narodowej 
daje możność wszystkim, dobr” państwa ma- 
jącym na względzie Polakom stanąć do pra- 
cy nad odbudowaniem kraju". — mówi ob. 
wicewojewóda Szudziński, przedstawiciel 
Polskiej Partit Socjalistycznej. 

„Dziś, dzieki wysiłkom Rzedu Tymczaso- 
wego R.P, — do pracy dła dobra kraju przy- 
stąpili ci wszyscy z kraju i xagranicy, którzy 
zrozumieli, że tylko. w oparciu o społeczeń- 
stwo polskie zgrupowane wokół czterech 
partii poltrvcznych i ugrupowań demokraty- 


łość narodu polskiego. I tylko dzięki tym 
wysiłkom i temu zrozumieniu obchodzimy 
dziś wspaniał* święto jedności narodowej — 
powiedział przedstawiciel Polskiej Partii Ro- 
botniczej «ow płk. Łoga-Sowiński, 

„Jednocześnie mówił dalej tow. Sowiń- 
ski — dzień dzisiejszy jest dniem klęski į są- 
du nad kliką reakcyjną w Londynie, od któ-, 
rej odwrócili się wszyscy. Zjednoczenie, 
które dziś osiągnęliśmy, jest wyrokiem na 
tych wszys*kich, którzy wspólnie z hitlery- 
zmem kopali grób dla naszej Ojczyzny. 

=I tak jak w polityce wewnętrznej pań- 
stwa Rząd Jedności Narodowej jest kontynua- 
torem poczynań Rządu Tymczasowego R.P.— 
tak w dziedzinie polityki zagranicznej bę- 
dzie on kontynuować ścisłą współpracę z na- 
rodami miłującymi pokój, a przede wszyst- 
kim z bratnimi narodami słowiańskimi, ze 
Związkiem Radzieckim na czeln . 

„Na oczach naszych dokonał się wielki 
akt zjednoczenia całego narodu — mówił 
przedstawicie! Stronnictwa Ludowego ob. 
Dera — oł >k robotnika i chłopa stanął in- 
teligent prarując,, Do demokratycznego spo- 
łeczeństwa w kraju przyłączyli się wszyscy 
szczerzy demokraci zagranicy, którzy 
przekonali się, że praca dla Polski demokra- 
tycznej jest koniecznością, Wszyscy ci, któ- 
rzy tęgo nie rocumieją,, zostaną przez na- 
ród "ztreśleni z jego szeregów, tak jak ma 
to miejsce z resztkami sanacyjnej kliki lon- 
dyńskiej”. , 

Z entuzjazmem przyjęte zostało przemó- 
wienie tow. Zdziechowskiego przedstawicie- 
la Związków Zawodowych, który w prostych 
słowach dał wyraz radości polskiego świata 
pracy, od pierwszych chwil odzyskania nie- 


a 


W lipu będziemy dobrze zdaprot 


„podległości stojącego twardo na stanowisku 
uzyskania pełnej jedności narodowej. 

„Dziś — powiedział między innymi tow. 
Zdziechowski — wiemy, że prawa Polsk} do 
życia wywalczone krwią najlepszych jej sy- 
nów pod Lenino, Tobrukiem, Cassino i. w 
murach Berlina — nie zostaną przez nikogo 
ograniczone, jak nie zostaną ograniczone wy- 
walczone przez lud pracy prawa socjalne. 
Utworzenie Rządu Jedności Narodowej, to 
zwycięstwo pniskiej demokracji — czynnika 
ładu i spokojr w kraju, Utworzenie Rządu 


„|Jedności Narodowej — to ostateczny cios . 


dla mącącej pokój Europy faszystowskiej re- 
akcji". Przemaw' * poza tym przedstawiciel ` 
Str. Demokratycznego. 

Niemilknącymi okrzykami na cześć Pre- 
zydenta Krajowej Rady Narodowej, Rządu 
Jedności Narodowej przyjęli zebrani treść 
rezolucji skierowanej na ręce Prezydenta 
K.R.N. ob, Bieruta, która mówi m, in. 

Zebrani na wielkiej manifestacji Jedno$- 
ci Narodowej w Łodzi przesyłaje na Wasze 
ręce, obywatelu Prezydencie, swe wyrazy ra- 
dości z powodu utworzenia Rządu Jedności 
Narodowej. , 

Rząd nasz jest zewnętrznym wyrazem 
zjednoczenia się wszystkich sił demokracji 
w kraju i zagranicą, wyrazem przyłączenia 
się do wielkiego dzieła odbudowy kraju tych 
sił demokraiycznrch, które do niedawna sta- 
ły na uboczu. 3 

Jedność Narodu w dziele budowy wiel- 
kiej, demokratycznej, niepodległej Polski — . 
jest wyrazem zwycięstwa idej demokratycz- 
nej nad ciemnym? siłami raakcji, która sto- 
czyła sią na tory antypaństwowej dzisłalnoś- 
ci i tym samym postawiła się poza nawias 
narodu”, 

i 


Transporty tłuszczu, mleka skondensowanego, jarżyn i konserw nadejda dd Łodzi 


Pamiętamy jak to było na. początku, | 
Nie było nic, 
Tłumy ludzi, którzy z rozmaitych stron 
Polski, a przede wszystkim z Warszawy 
zjechały do Łodzi, bały się głodu.. Bały 
się myśleć o tym. jak to będzie, bo zda- 
wało się, że nie ma skąd wziąć. Powoli 
pojawiły się pierwsze państwowe sklepy 
spożywcze, otrzymaliśmy pierwszy kart- 
kowy chleb. 

Ten pierwszy chleb był właściwie, nie 
wiadomo z czego, bo pozostawione przez 
Niemców zapasy były minimalne. 1 kwie- 
tnia było w mieście mąki na dni. Wy- 
słało się ludzi w okolice. Różnymi środ- 
kami lokomocji zwoziło się zboże do mia- 
sta. Powstał pierwszy 700 tonowy zapas 
zboża, wystarczający dla zaprowiantowa- 
nia miasta na 10 dni, To pozwoliło zor- 
ganizować normalna pracę. Z pomocą dy- 
rekcji kolei, która szła na rękę, podsta- 
wiając wagony na torach i z pomocą 
Związku Radzieckiego, który przysłał spo- 
re ilości zbóża i mąki, aprowizacja miasta 
wkroczyła na normalne tory. Obecnie. 
niezależnie od chleba, wydawanego na 
kartki, m. Łódź posiada zapas zboża na 
okres 3 tygodni. Zważywszy fakt, że je- 
steśmy na przednówku, że z szeregu po- 
„wiatów jest do odebrania spory kontyn- 
gent zboża, należy-sądzić, że nie nie zmąci 
normalnej aprowizacji miasta. Do żniw — 
wystarczy, 


Należy jednakze zaznaczyć, że nieza- | Obecnie zaopatrzono l-4 kategorię robot 


ści pozostawią jeszcze wiele do życzenia. 
Wpływa na to częściowo zły stan piekarń 
(mało jest piekarń mechanicznych) i zły 
stan zapasów mąki, ale dużą rolę odgrywa 
tu niedbała praca piekarzy. Do niedawna 
jeszcze piekarnie pozostawiały wypiek 
chleba kartkowego na wieczór, wydając 
w ciągu dnia białe pieczywo na wolny 
rynek. Chleb był kwaśny i źle wypieczo- 
ny. Wprawdzie notuje się obecnie pewną 
poprawę, ale tym niemniej urząd aprowi- 
zacji powinien kłaść stale nacisk na gatu- 
nek chleha przez częstą kontrolę piekarń. 

Mniej różowo, a nawet wręcz niedo- 
brze przedstawia się sprawa mięsa. Bu- 
rza wojenna, która przeszła przez kraj od= 
biła się przede wszystkim na pogłowiu 
by dła. Jest to zresztą zjawisko, występu- 
jace zawsze po każdej wojnie, zjawisko, 
będące dziś plagą całej Europy. Przypom- 
nieć można, że po pierwszej wojnie świa- 
towej 1914-18 Polska importowała mięso 
aż do roku 1925. I teraz parę lat zapewne 
potrwa, zanim nasze gospodarstwa rolne 
doprowadzą pogłowie bydła do stanu nor- 
malnego. odpowiadającego przynajmniej 
zapotrzebowaniu rynku. 

Wróćmy jednak do faktów. Za kwie- 
cień ludność pracująca otrzymała przy- 
dział mięsa częściowo z zaopatrzenia. mia- 
sta, częściowo zaś z dotacji Loży: adzy) 


Marmolada, sól i maka na kartki 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na kartki żywnościowe na m.c czerwiec 
będą sprzedawane w sklepach, włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, rtastępujące 
artykuły: 

Marmolada: w cenie zł. 12. — za 1 kg 

Kat. I prac. na odcinek Nr. 7 po 1 kg 

Kat. II prac. na odcinek Nr. 7 po 0,75 kg 

Kat, I R. na odcinek Nr, 7 po 0,5 kg 

Kat, „Dz” ne odcinek Nr. 7 po 0,5 kg 

Sól biała:w cenie zł, 2,25 za I kg. 


ŁOSZEŃ DROBNYCH: za wyraz petitowy w tekście —. 10 zł, poza tekstem: — 5 zł, przetargi i neksologi: — 7 zł. 
Administracja „Głosu Robotniczego” 


od umowy. OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 


Red, i Adm.: Łódź Piotrkowska 86. Tel: 


. T prac. na odcinek Nr. 12 po 0,4 kg 
. IT prac. na odcinek Nr. 12 po 0,4 kg 
. I R. na odcinek Nr, 12 po 0,3 kg 
„ ILR. na odcinek Nr. 12 po 0,2 kg 
Kat. „Dz ną dcinek Nr. 12 po 03 kg 
Mąka żytnia pytlowa 70 proc. w cenię 

1.30 za 1 kg 

Kat, I prac. na odcinek Nr. 8 po 1 kg 
ina edcinek Nr. 26 po 1 kg 

Kat. II prac. na odcinek Nr. 8 po 15 kg 

Kat. I R. na odcinek Nr. 8 po i kg 

Kat. „Dz” na odcinek Nr. 8 po 1 kg 


r 


ZA. 


254-21, 


Puste wystawy sklepów.| leżnie od ilości chleba kwestia jego jako-|ników w 1 kg mięsa za maj. Jeżeli dó- 


pływ mięsa nie pokryje zapotrzebowania, 
wyda się zamiast drugiego, kg mięsa po 
ijskg konserw rybnych. i 

Ogółem, o ile w kwietniu ludność pra- 
cująca otrzymała gæalłedwie część artyku- 
łów, przydzielonych na podstawie kartek, 
o tyle w czerwcu kartki béda całkowicie 
pokryte, Każdy pracujący otrzymał po 
10 kg chleba, po 7: kg cukru, po 1- kg 
tłuszczu, po 2 kg maki (wydawanie jej 
trwa), po 800 gr grochu, co jest równo- 
ważne 2 kg kaszy. Ponadto otrzymańo 
jeszcze nadprogramowo po 1 kg marmola« 
dy. Charakterystyczny jest poza tym fakt, 
że liczba pracujących i pobierających tym 
samym kartki żywnościowe wzrosła w 
Łodzi z 280 tysięcy w kwietniu do 370 ty- 
sięcy w czerwcu, | 

W trosce o dostateczne zaprowianto- 
wanie Łodzi, tego największego ośrodka 
przemysłowego Polski, Rząd Rzeczyposoo= 
litej zapowiedział ogromną ilość artyku- 
łów spożywczych i innych na libiec. Do 
Łodzi ma ptzybyć 13.000 ton tłuszczów, 
mleka skondensowanego, iarzyn, konserw, 
artykułów przemysłowych i innych. To 
wystarczy całkowicie na pokrycie zapo- 
trzebowania ludności pracującej Łodzi na 
okres kilku miesięcy. Nerływ tylu arty- 
kułów żywnościowych, kłórych pewną 
część zawdzięczamy UNRRA wpłynie rów- 
=M | nież dodatnio. na uregulowanie i obniżkę 
cen spekulacyjnych wolnego rynku, bę- 
dzie jednym: z czynników stabilizacji 
handlu i likwidacji spekulacji. L. R. 


O książki d!a rannych żołnierzy 

Polski Czerwony Krzyż w Łódzi apeluje 
dò społeczeństwa łódzkiego , z prośbą o 
książki dla rannych żołnierzy 4 Okręgo- 
wego Szpitala Wojskowego przy ul. Že- 
romskiego Nr, 113. 

Pożądane również instrumenty muzycz- 
ne i gry do świetlicy. 

Zgłoszenia kierować należy do pokoju 
Nr. 16. J 


.W numerach niedzielnych i świątecznych — 50% 
— Piotrkowska 86, Tel. 254-21 wew. 10. ` 


Drukarnia Zakł, Grafi Spółdzielni Wyd. „Książka”, D-01884 
NN x| 
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